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B ą i n o ś f  s o b o r u  r u s k i e g o .
K iedy w szyscy, co p o jm u ją  g o d n o ść  i p rz y ro d n e  p raw a 

człow ieka, co um ie ją  o cen ić  w o ln o ść  silą  d ucha  czasu  przez 

Wszyslk ie  m g ły  o b sk u ran ty zm u  p rzed z ie ra jącą  się , uw ażali tę  

" ie lk ą  w alkę W ie d n ia  o sw obody, w olą lu d u  i Je g o  W ład zy  

oznaczone, za isk ro  ze s ta rc ia  sic  o s ta tn ich  szczątków  a b so ­
lut yzm u z od radza jaca  sio w o ln o śc ią  obyw atelska pryskającą , 

za w alkę o św ię tość  słow a cesarsk ieg o , i s ilnego  p o stan o w ie ­

nia M onarchy do o d w ołan ia  w szech  zas tęp ó w  krw i łak n ący ch  

Pew ni by li; so b ó r ru sk i sam  in n em i p rze ję ty  b y ł uczuciam i, 

uczuciam i boleści ja k  się  w  a d re ss ie  sw o im  w e  L w ow ie p o d  

P aździern ik a  1 SAS. da tow anym  w yraża. N ad  czem  len  

sobór bolał, i k tó re  zd arzen ia  w sto licy  on  za sm u tn e  uw aża? 

to nam  w ysoki —  na gó rze  S. Ju ra  zasiadający  —  so b ó r o d ­

g ad n ąć  każe. My go rozum iem y i uznajem y  ten  so b ó r za 

g o d n e g o  uczn ia  sw eg o  za łożycie la  i m istrza, p rze to  też  bardzo  

w ierzym y, żc ów  a d re ss  d o p ie ro  po  u p ad k u  W ied n ia  u ło żo n y  

został. K tóż je s t ton g łó w n y  so b ó r R usinów , k tó ry  w im ieniu  

całego ruskiego narodu  d o  C esarza p rzem aw ia?  W iem y tylko, 

źc jeg o  założycielem  je s t  S tad ion , k iedy jeszcze  by ł g u b e r­

na to rem  Galic-yi, i n a  p różno  o d o sto jeń s tw a  w R adzie  n a ro ­

dowej L w ow skiej u b ieg a ł s ie ;  w iem y tylko, żc  g o  S tad io n  

na prędce, z łożył z księży, o g o d n o śc i liie ra rch iu ln e  u liie g a - 

j?o y c li: sie  i z p o d w ład n y ch  sob ie  u rzęd n ik ó w , d la k tó ry ch  

Podw yższenie pensy i je s t  w szystk icm , a n a ró d  tak  zw any fu — 

s^> z P o laków  ru sk ieg o  o b rząd k u  sk ładający  sic, o u icm  n ic  

niew ie, jego  cz łonków  w cale  niczna, n a  w y b ó r tychże n ig d y  

n ieg losow al, i o  n ieb  w cale  w ied z ieć  n ieo b c e ; w iem y, żc gdy 

hm  S ab ó r ru sk i po d p isy  zb ie ra ł na  p e ly cy ą  do podzie len ia  

Galieyj na  dw ie części —  po lską  i ruska, k tó ry ch  m u z n ie -  

zmacziiemi w yjątkam i odm aw iano , w y stąp ił inny  S o b ó r ruski, 

skład;iją0y się  z o sób  cn o tam i o b y w atelsk icm i celu jących , za­

ufaniem  w iększości o b d a rzo n y ch , i in n ą  w olę  lu d u  s tw ie r­

d z i .  1 ta m te n  to S o b ó r, k tó ry  n ikogo  in n eg o  tylko siebie 

samegb reprezentuje, w ysyła do  cesafza  d ep u tacy ą  i p rzem a­

wia w im ien iu  całego im radn niskiego?  A gdy by  ten że  Sobór 

wszystkich G alicyanów  ru sk ieg o  ob rządku  re p re z e n to w a ł, czy 

01 Juz rał(l naród ruski s ta n o w ią?  i u p o w ażn ić  go m ogliby  do  

■Wyprawienia dcp u lacy i i p rzem ó w ien ia  w im ien iu  całego na ­
rodu ruskiego ?

L ecz p ró cz  tej jaw nej arogancy i, c ech u je  sic  także ten  

S o b ó r ch y tro śc ią  p raw iae  o sw ojej m iłośc i i w iern o śc i dla 

osoby  cesarza  w tedy, k iedy  inne. n a ro d y  pod  pan o w an iem

teg o ż  stune^o  cesałśżtf zoVUijąd§"; pow{>du n ie  widzą sw ą m i­

ło ść  i w ie rm p b - na  w yrazach  zasad zać , i chce  sw'cą>'o ilio -  

narche. wV lń n iem an ie  w p ro w ad z ić , ja k  gdyby  w szystk ie  inno 

n a ro d y  z p o d o b n y m  a d re sśe m  n iew y slęp u jacc  ani niiłosei, 

am  w ierności d la  swegyRc.esm 'za^h-iezącbował'y. —  ISio w s ło ­

w ach , ale w  czynach  objaw ia n a ró d  sw oja  m ifiiść i w ie rn o ść  

dla paiTujjcćj dynasty  i; k to  zaś k ru szy  w ęzły  od w ieków  

sp o jn o ść  w naro d zie  u trzy m u jące , kto w  n arodzie  ; rmrćtcl 

tw orzy, d w o i , b ra tn ią  zgodę, różni, i n asien ie  k łu tn i

rzuca, ten  na p ró żn o  o sw ej m iłośc i do cćsarza  p raw ,.

Kiedyż to p o w sta ła  'm ię d z y  w ło śc ian am i ruskiego- o -  

b rząd k u  m yśl dopu szczen ia  sio n a  P o lak ach  rzez i?  P rz e d  Za­

w iązaniem  się so b o ru  n ik t o niej n iesłysza ł. ' „Czy m iło ść  i 

w R riw B ć dla cesarza  na I m  się zasadzaj, abjy b rac ia  b ra tn ią  

k rew  p rzelew ali ? M onarcha czuw ający nad  w ykonaniom  p raw  

ku  bezp ieczeń stw u  osób  i łłh a ją tk u  ustanow ibnyc.li, 'brzydzi sfc 

takifai czynem . Gdyby S o b ó r  by ł zw rócił uw agft^cćsarza  na 

to r  żc p rze lew  krw i tych obyw ateli, k tó rzy  go n a  re k a c h  n o — 

[Sili, i z m iłośc i ku  n iem u  w szystko pośw iec ić  “g o fim y m i byli, 

że zn iszczen ie  m iasta" sto łeczn eg o , fflhł k tóćego  w zniosłością  

Tyli.’ p rzo d k ó w  Jeg o  piaTrowafo, n ien aw iść  ku n iem u  wSnieeic 

nroźe, żc p an o w an ie  na sim  b ag o e tó w  nie n a  ininSSCf o -  

bywtiieJi o p arte  Se sk ru szen iem  batjfirftów u p a d a , w zajenm S 

m iłC lć zifs' je  'czyni w t o z n e ; gdyby S o b ó r by ł p rze lro n ał 

c e sa rz a , żc, tuiffemi jeszcze  ko iłhbśśyam i se rca  n a lo g o  p a ń ­

stw a sob ie  z jed n a  i te n  lu d , k tó f r  f S  u w ie lb :a ł,  do sieb ie  

jeszcze  rnocliiój przyw iąże, by łb y  n ie  w śłow acbjpiire  w' czy­

n ie  m iłość  > wierifbść* sw oją  wyrftził Teraz, gdy  g łow a po 

g łow ic  w  W ied n iu  p o d  sądem  w ojennym  sp a d a , i w ięzien ia  

dalszefni ofiaram i się  p rzep e łn ia ją , gotujfe S o b ó r znj,e\vne n o ­

wy adrftfe z wyriTŻenicm swojej radości! —

Jeże l ' (a m iłość  i w ie fn o ść , o k tó rej ad res  wsobofff c e ­

sarza  zapew nia, je s t  ta k 'S ia ł ! ,  jak  n au k a  Ojców, k tó re j, jak  

u trzym uje  a d re s , R usin i sie  trzy m ają , riie w iele lia n ią  li­

czyć m ożna. W Sżak O jćow ie R usin i od w ieków ' tej nauk i 

się  trzy rh a li, że są P o lak am i; acz S o b ó r od zaw iązania s ię ' 

sw 'ego nad  lem  najusiln iej' praciTje,:TtBy s'ie R usin i tCj nauk i w y­

parli i z m iłosći ku  sw ym  b rac io m  P o lakom  się pozbyli. U cho­

waj Boże Iś.tżdtsgd od lakiój m iło śc i, jaka" w lo b ie 1 Soboiai 

się  w ylęga. T y llitr  ten  n a ró cfe jć śfljs iln ą  p o d p o rą  t ro n u , i 

tylko na  m iłości teg o  n a ro d u  rfio fftrcha siln ie  o p ierać  sie 

m o że , k tó ry  swej* m iłośói do Ojcz^Zny lfrezmiotiili-,i i w  niój 

trw a żadnem i n ieodstraszonw  ofiaram i, a szcześbw v ten  m u -
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m u c h a , ktcuy laki n a ró d  ilu sieb ie  p rzy w iązał; na ró d  zaś, 

k ló ry  sin ud sw ego  szczepu zasilającego  go żywo (nem  i so ­

kam i odryw a, i k tó ry  do jak ieg o k o lw iek  n a ro d o w eg o  szczepu  

p rzyp iąć  sic  daje, jes t nikrzem ny, i odpad n ie  jak  o sch ła  g a -  

lazk a , k ló rn  p rzyczep iona do  n iew łaśc iw eg o , żv\volnyeli so ­

ków  dać  11111 liie indgąeego , w  królce obumiera 

(D o k o ń czen ie  nastąp i.)

Lw ów  /.boinbardou •
(iliodzę [io pokoju i n u d zę  s ic , co z lą p ia lką  z rob ić?  

Nie m ożna je j zm ienić! .(a p o trzeb u je  gw ałto w n ie  p ap ie ru  

S tąp low ego  na o  złr. a (u na  fe rlagu  jiysala Żydów eczka za­

p ew n e  z po lecen ia  p. ferie ,gera, za p a p ie r  n ie  ch ce  b rać  p a ­

p iero w y ch  p ien iędzy , n ie  chce  w ydać  reszty  z no ty  banku 

w ied eń sk ieg o , czyli tak zw anego  b an k n o la  na 5  złr., lubo 

c iągle b ie rze  to ew ancygiery , to d ro b n e  in n e  p ien iądze  za 

tytoń i tab ak ę , i d o  kasy  po d reczn ćj chow a. W te m  w la tu ­

je  służący  do pokoju  i w rzeszczy: P an ic ! Lw ów  zb om bar­

dow any! Ja stan ą łem  jak  w ry ty  p o śró d  p o k o ju  i p rzy łoży łem  

p a le c  lew ej ręk i do  czoła. P o  chw ili o d e jm u jąc  p a lec  od 

czo ła , trzym ając  lew a re k e  i lew ą rioge do  góry, (bo to w szy­

s tk o  se rca  się  tyczy, a w iec  o p eracy e  ru ch ó w  odbyw ają się 

na  lew ej stron ie), zaw oła łem : Lw ów  z b o m b a rd o w a n y !— Jó ­

zefie! w rzeszeze na m ego  lokaja , Lw ów  zbom bardow any! T a­

k ie zw yciezlw o n aszego  b o h a te rsk ieg o  w ojska  p rzyniesie  nam  

złota i s reb ra  do T arnow a p o d o s ta tk ic m , ew ancyg iery  będą  

sie  walały, jak  szkło  potłuczone, u  naszeg o  sasiada  szklarza, 

a ty n ie będziesz  ju ż  tak la ta ł, aby p ia lkę  zm ien ić  jak  d o ­

tąd . —  Oj tak , o d rzek ł służący , m ów iono  ju ż  d aw n o , że to 

b o m b ard o w an ie  i z W ło c h  m a p rzy n ieść  dużo cw aneyg ierów  

i d u k a tó w , ależ d o tąd  u nas ani b o m b ard o w an ia , ani rw a n -  

eyg ierów  n ie  w idać. C hyba żc to b o m b ard o w an ie  p rz e je ­

chało  z W ło c h  przez T arn ó w  do L w ow a, i z tam ląd  będzie  

po  k ra ju  ew ancyg iery  rozsy łać . W es tch n ą łem  i pom yślałem  

so b ie : O sarnia s im p lic ita s! W  19  tym  w ieku, w c z a sa c h  k o n ­

sty tu cy jn y ch , w c za sa c h  sw obód  i w olności d ru k u , w c z a sa c h  

w o lnego  p rz y s tęp u  do  w szystk ich  p raw  n a ro d o w y ch , do n a j­

obsze rn ie jszy ch  w iadom ości, w  czasach  ab so lu tn e j w olności 

i d o w o ln o śc i, a więc. w  czasach  w o lnego  te ro ry zm u  i bom ­

bard o w an ia , w czasach gdzie w y słan n ik a  o śc ien n eg o  n a ro d u  

i p ań stw a , k tó reg o  osoba  p o d łu g  so c ja ln y ch  zasad  ucyw i­

lizow anych n a ro d ó w  jes t św iętą  i n ie ty k a ln ą , (bo go m aje­

sta t lu d u  w szech w ład n eg o  ustanow ił) dow oln ie  pod  sad d o ­

raźny  p o d d ać  i ro zstrze lać  w olno , jak lo  p. W in d isz g rec  z do ­

k to rem  B him cm  w y słan n ik iem  se jm u  frankfu rck ieg o  do  W ie ­

dn ia  uczy n ił, w  tych m ów ię  sw o b o d n y ch  czasach  te n  *?/»- 

ple.v n ie  w ie , co to jes t b o m b ard o w an ie?  Nie w daw ałem  sie 

w  tłu m aczen ie  i ćw iczen ie  m ego  Jó ze fa , eo to je s t  b o m b ard o ­

w an ie , tylko p o m y śla łem : O m nia tem pus habeuL Pow róciw szy  

rlo daw nej pozyoyi, t. j. po łożyw szy  p a lec  na czo le, p o czu łem  

p o d  p a lcem , że m nie  w ciern ie n ic  b ito . N użno dalej w  ro z u ­

m ow ania! Kio s laezał krw aw o walki z w o jsk iem  eesarsk iem  

w e L w ow ie lub p o d  L w ow em ? Kto zw yciężył? Kio je s t  zwy­

c iężony?  Kto s ta ł jak  m u r w  o g n iu ?  Jaka przyczyna walki? 

Jak ie  d o b ro czy n n e  sku tk i pod  w zględem  m oralnym  i m ate ry a l-  

nvm , pod  w zględem  finansow ym  i po litycznym , n a reszc ie  pod 

w zględem  lery lo ryalnym  p ań stw  i postaci całej E u ro p y ?  W  lem

na głowic, s tanęły , chcia łem  w rzasn ąć  g w a łtu , ale szcześli* 

w śród w rznśn ieeia  zażenow ałem  sie , i p rzek o n a łem  s ie , że 

zw ycieztw o, la w alka i b o m b ard o w an ie  L w ow skie , je s t  ósm y e 

św iala. Pow odu  do lego  n ie było, ale by ł zam iar kapitulsc 

objęty . T u w padła  m i na  m yśl b a jeczka  m ojej n ian k i o cyg 

nie, k ló ry  co d zien n ie  sw ego  syna rano  ch łosta ł, d a jąc  za powi 

że ch łopak  m ógłby  eo z łego  zrobić w ciągu dn ia, a ukarał* 

po p rzew in ien iu  ju ż  je s t  za późne.

W e  L w ow ie była w a lk a , lecz bez walezac-yeli, zwvcif 

ztw o bez zw yciężonych!

Wszak, ani lu d n o ść  L w ow ska, ani gw ardya teg o ż  mii* 

sla  o jak im ś p o w stan iu  lub  w alce  n ie  m yślała. K łam stw a wir 

po g aze tach  zag ran iczn y ch  ro zsiew ane  p rzez  b o h a te ró w  tę 

sp raw y  zo stan ą  k łam stw am i.

To zw ycieztw o p o d o b n o  n ie  w p ły n ie  na podw yższeni 

k u rsu  p ap ie ró w  n u slry aek ieh , bo sre b ra  i z łota n ie w id a ć d l 

mój Józef biega jak  daw niej aby p ia lkc  zm ienić. —  L e | 

słychać  że k u rs  k u c h a re k  L w ow sk ich  p o d n ió sł s ic , bo kij 

kanaście  jak  s ły ch ać  u b ito , gdy  do m iasta po m ioso i p 

p ie truszko  c iągnęły . L iczba żeb raków  sic zm n ie jszy ła , ale  n i 

dla po lepszen ia  by tu  m ale ry a ln eg o  w k ra ju , lecz  d la tog1 

bo i tych w łóczących  sic  po  u licy  bez p rzy tu łk u  zo łd ac tw 1 

w ykłu ło . W  bo ju  n ik t n ie  zg in ą ł, bo się  leż n ik t n ie  lii1 

je d n e  k am ien ice  tylko w ogniu  dzie ln ic  jak  in u r sta ły . Upu 

kło się  w  ogn iu  k ilka szy n e k , k tó re  w ko m in ach  zham bai 

dow auyeb  kam ien ic  sw ogo p rzezn aczen ia  w dym ie oczekiw ał

Zm iana te ry to ry a ln a  p ań stw  i zm iana ksz ta łtu  E uropę 

do tąd  niozaszła, lubo  fizognonńa L w ow a się zm ien iła . Jed n a ł 

ja  sic  obaw iam , aby ta zm iana fizognom ii L w ow a, K raków  j 

P rag i i W ied n ia  przez, b o m b ardow an ie  n ieznraziła  iizognoim  

E u ro p ejsk ie j.

Może kio p o w ie , że o lak  trag icznym  w ypadku  w kraje 

n ie  należy  tak p rzed rw iw ać . No, co g łow a to rozum . Gadaj 

sob ie  co ch cesz , w szkże ci w olno. Ja  inaczej n ic  m ogę. -  

Bo m oje m yśli ciągle krażff około  arkusza  p a p ie ru  s te p lo l  

w ego  na ń Z łr. Mk, oko ło  b an k n o la  na o Z łr. i\Ik. i okol" 

bom bardow ania, I zapuściw szy  się  w chem iczny  ro zb ió r tyc.l* 

rzeczy  w n iosku je , że  p a p ie r chociaż  s tęp lo w y  po ch o d zi z gał- 

gan ó w , b a n k n o t chociaż  na  5  Z łr. Mk. po ch o d zi także  z g a ł- 

gan ó w  i rzecz  d z iw na, żc ch em iczn y  ro zb ió r bom bardow ani!' 

o k azu je , żc także po ch o d zi z g a łg a n ó w !

Lw ów  zbnl.ardnwaiiY  W szak  n io inogąc  zm ienić p iątki.

Czyż to nie ga łg an y ?  Jakiż k o n ie c ? — To początki,

B.

otw iera ją  sie  d rzw i, i lis tonosz  odd a je  mi list ze L w ow a; o tw ie ­

ram  i w Y C zytuje podp is m ojego  n a jse rd eczn ie jszeg o  przyjaciela, 

z zakończen iem  lis tow efn : twój zb o m bardow any  J   Od­
czytaw szy list m ego  zb o m b ard o w an eg o  p rzy jacie la , w łosy  mi

Odezwa Rady larodow ej Tarnowskiej-

O byw atele!

Z nane  nam  z ło w ró żb n e  w ieśc i, k tó re  od  czasu  do cza­

su ro zn o siły  trw ogę  p o z io m i n asze j, zapow iadając  na p ie rw ­
sze dn ie  b ieżąceg o  m iesiąca  sro g ie  n ieb ezp ieczeń stw a  ŻY ciu 

im ie n iu  spoko jnych  m ieszk ań có w , zjSc.iły się  n ies te ty  w t Y c h -  

żo sam ych  d n iach , z n iezm iernym  n ieszczęść  o g ro m e m , 'm l  

samej kra ju  naszeg o  stolicy, i dziś b rzem ien iem  n as tęp s tw  

Swych tłoczą i rozdziera ją  se rca  nasze.

Nawykli n ieść  ofiary  n iep rzeliczone  na o łta rz  n a ro d o w e ­

go m ęczeń stw a , n ic  u p ad n iem y  p o d  c iosem  jak ko lw iek  s ro ­

g im , k ló rv  w nas u d erzy ł, lecz raczej z go d n o śc ią  i re z y g n a -  

cya p raw ego  n a ro d u , jak  dośw iad czo n y  żeg la rz , cała  s iłą  

duszy, m czlw em  i n iezm ordow ana czu jnością  o ddam y sie  r a ­

tunkow i sko ła  lanej naw y ojczystej.



Slan  o b lężen ia , k tó ry  po dziś dz ień  cięży na sto licy  

kra ju  n a sz eg o , zag raża , (jak nam  ju ż  zapow iedzianćm  zosta­

no) z całym  zgróz i n ieszczęść  o rszak iem , będ ący m  jeg o  p o ­

p rzed n ik iem , tow arzyszem  i n a s tę p c a , tak że  obw odow em u 

naszem u m ia s tu , ró w n ie  jak  p ięciu  o b w o d o m , w ojskow a tu ­

tejsza dvwizya stan ow iącym , i d o tk n ąć  ja  n ieo cb y b m c  je s t

g o tów , p rzy  p ierw szćm  zdarzen iu , zasadę o n eg ćż  dać u sp o ­
sobionym .

Z darzen ie  tak ie , jak  w idzim y z sm u tn eg o  w sto licy  na ­

szej dośw iadczen ia , gdz ie  śm ie rć  g w ałto w n a  sp o k o jn eg o  

onejże  obyw atela, by ła  owa isk rą  fatalną, k tó ra  ro zn ieciła  tam  

p o żo g ę , śm ie rć  i c ie rp ien ia  sam y ch że  w ła śn ie  obyw ateli, 

m oże n ie s te ty  bydź n am  o b ce , a n aw et p rz ec iw n e , a p rz e ­

cież m oże  ro zw in ąć  sic  w  n a s tęp s tw a  d la  n a s  sam ych  zgubne, 

k tó ry ch  k re su  i c ięża ru , żadna  w iedza ludzka obliczyć ani 

°znaczyć  n iezdo lna.

W  sm u tn em  tem  ró w n ie  jak  sro g iem  położen ia , zby­

teczne,] n b y łoby  B racia  O byw atele! w sp o m in ać  Lu o św ię tośc i 

obow iązku sp o k o ju , p o rząd k u  i p raw o śc i p o stępow an ia , k tó re  

już d o lad  w ie lo k ro tn ie  p rzep ro w ad z iły  nas zyw ciezko n a  

drodze  ty ło  n ieb ezp ieczeń stw y  i c ie rp ien iam i z as łan e j; lecz 

dziś zw ycięzlw o n a jtru d n ie jsze  sta je  się  n aszem  zadaniem , 

zw ycięztw o nad  w łasn em  u czuciem  choćby  k rzyw d n aw et 

Poniesionych i n a ru szo n y ch  p ra w  obyw atela i człow ieka, 

zaparcie  się, chw ilow e sieb ie  sam eg o  i p o św ięcen ie  p o jed y n ­

cze , d la ra to w an ia  ogołu.

Nie idzie w szakże za tern O byw atele! abyśm y p raw  n ie -  

zaprzecznycli w o lnośc i i narodow ości, ró w n ie  7, życiem  nam  

d ro g ich , n ik czem n ie  w olbrzym iej n ieb ezp ieczeń stw  chw ili za­

p rzeć  się  m ieli (bo kto takich  się  p raw  zaprzeć  je s t  zdo l­

n y m , te n  n iew ątp liw ie  onychże n iegodny); lecz ku  zasłon ie  

raczej o n y ch że , po staw m y  w  obliczu w ładz k rajow ych  jako  

Puklerz n asz  n iez łom ny , n iezachw iana  w ytrw ałość , m ężn ą  c ie r­
p liw ość, n iezm o rd o w an e  usiłow an ia  ku  zach o w an iu , choćby  

w najd rażliw szem  p o ło że n iu , spokojnosc.i u m y słu , czu jności 

* o g lęd n o ści; a zam achy ty c h , k tórzy, czy n ienaw iśc ią  szczę­

ścia n a sz eg o , czy łak n ien iem  zem sty, lub  n iep raw ej zdoby­

t y  w ied zen i, z g ło sem  zdradzieckim  w u sta ch  w ażyliby się 

^ 'J s tap ić  d la zw rócen ia  nas z d rog i p o św iecen ia  i w y trw a ło — 

lub d la  w yw ołan ia  m im o nas z ab u rzeń , n a  k a rb  nasz 

P ° tem  p rzy p aść  m ający ch , rozb iją  się  z h ań b ą  ich  w łasn ą  

1 upadkiem  o te  ta rczę  na jśw iętszej spraw y, lub  p rzynajm niej 

s"iadec-tw o jed n o  w iecćj stan ie  za nam i w obce  n ieb a  i zie— 

żeśm y lepszego  lo su  g o d n i, i że sp raw ied liw o ść , p ra -  

" 0S|' i sz lach etn o ść  n ie  naszej s tro n ie  są  obce.

Tak je s t  B rac ia ! O byw atele! w  dob ie  tej n ieb e zp ie ez eń - 

s t" 7  c ięża rn e j, na  sz tan d a r, p o d  k tó ry m  p rzec iw  sro g o śc i 

losów  sto jem y, do go d ła  n a szeg o : spokó j! po rząd ek ! d o p isz -  

niy  w ytrw ałość! c ie rp liw ość! czu jność! a p raw o ść  w ładz k ra ­

jow ych h p C]zie nam  ręk o jm ia  i zastaw em  7.a zbaw ien ie  od 

i c ie rp ie ń  n iezasłużonych .

Z R ady N arodow ej T arnow skićj. 

dnia 15. L is to p ad a  1 8 4 8 .

P rezyd iijacy  w R adzie ,

Lenn Ihw onkaw ski.

Sekretarz
Knrol W ilczyńsk i.

W piśmie num sterya liićm  z 12. h. ni udz ie lono  p rezy ­

dium  se jm u  w ied eń sk ieg o  n astęp u jące  p rzez  cesarza  w O ło -  
n n m cu  10. b .m . w ydane  pism o gatiinotow o:

M y -F erd y n an d  J, ko n sty tu cy jn y  C esarz Aflstryi, k ró l W ę -  

giyr i t. d iP a te h te m  naszym  z d. 2 S  P aźd ziern ika  1 8 4 8  r 

w ezw aliśm y w szy stk ich  d ep u to w an y ch  ńa  sejm  ustaw odaw czy  

w ybranych  nieodi^birre!: po dzień  15. L is to p ad a  1 8 4 8

wi m ie jc ie  K ronrieryżu  obeerii byli, aby lam o b rady  tyczące 

sie  iusJtaw v k o n sty tu cy jn e j dalej prowadził'-.

P rzed staw io n o  n am , że w ielu d ep u to w an y ch  porozjeż.- 

dźnło is ie  do dom ów , a p rze to  7. tru d n o śc ią  hoclą m ogli w sam  

czas na  ozriiiczonćm  z eb rać  się. m iejscu  D oszło rów nie.: 

naszej w iadofii^Sei, że ■ 'przygotow ania m ie jsca , o b fad  se jm o ­

w ych  i m ieszkań  dla d ep u to w an y ch , jak  rów nież  kU'0% *ż p o -  

-wodu innych  p o trzeb  p rzed sięw zię to  bycr* m u sza , n ie  nrogfyby 

być r i  p e w n o ś c i^  n a  15. L is to p ad a  w ykończone.

jf N iem niej w ażną jlfśt rżeózą: aby zaraz p rzy  ro zp oczęc iu  

obrad , o ile m ożńfi.yuajwiększa liczba d ep u to w an y ch  zeb ra ła  się.

Zw ażyw szy pow yższe okolicznbśći-, .jffsTkrśmy sp o w o d o ­

w ani o d łożyć  dzień  o lw h fć ih ise jn iu  ustaw o d aw czeg o  z lEJgo 

L is to p ad a  tut. 22 . L is to p ad a  1 8 4 8 , i oczekujem y te rb 'p e w n ie j,  

że n a  dn iu  oziiSczonyiit, roZpoćżniC', ł5T!jin swoj£-' czyhlióśSi.

O łom uniec  10. L is to p a d a 1 1*848 r.

F e rd y n ad  m p W tfsse n b erg  m p.

W zyw am  prze to  w szystk ich  dC putow anyćh se jm u  u s ta ­

w odaw czego , by do 22 . b .m .  do K rom ie ryż a przybyli, dokąd  

się  także p rćżid ium  se jm u  uda.

W ie d eń  £2. L is to p ad a  l $ i 8.

Z p rezid ium  se jm u ustaw odaw czego .

W ise r , 'sek re ta rz . Fr. Sm olka, p rezes.

K iedy w ia t sejm  dnia  22 . b. n u -w  K rom ieryżu  m a się  

.zg rom adzić , i k ied y  szanow hy p fezós w szystk ich  pó słó w  

w zyw a, by la m ż e  przybyli; spodziew am y sie szczegó ln ie  po 

tych  n aśzych  p o s ła c h , k tó rzy  z szlaoheLnąLręzKgnacyą aż do 

oW atnićj W hw ili na  sw eiń  . stan o w isk u  w W ie d n iu  w ytrw ali, 

że i teraz  z p rzybyciem  na se jm  do k ro fn iery ża  fńeOpóźnia 

się", a Jjfzybywszy, tera i sam ym i ln-iią w K ro m ieryżu , jak byli 
w W ied n iu . *)

A nirsz T arnow sk i p o se ł, czyż p rzybędzie  ta k ™  do K ro - 

m ieryża na oznaczony  te rm in ?  B ardzo w ątp im y , bo nasz 

p rzezacn y  m ag islra t, aczkolw iek ju ż  daw no u rzęd o w n ie  wSfe- 

w any , by  p rzed sięw zią ł w ybory  p o sła  d la udusi a Tarnowa* 

Spraw o tę  zan iedbyw ać się  zdaje.

W im eń. W e u fu g  d o n ies ień  urzedow nój gaz. 'W ied eń , 

z 14 . Li. nr. w ynosi liczba osób  w  sk u tek  o sta tn ich  w yp ad ­

ków  tam że uw iezionych  1 .6 0 0 , z k tó ry ch  9 9 6  uw oln iono , r e ­

szta lub ju ż  osadzonS , lnh  też  jeszCźe w inkw izyeyach się  

znajdu je. .

W e d łu g  iei■zetlnUHj.yo obliczenia w ojsko n as tęp u jące  p o n io ­

sło  stra ty  w w alce p rzec iw  slo licy : « 7 7  po leg łych , 8 0 0  ran ­

n ych  i 1 5 5  braku jących .

Cieszyn- W  'Cieszynie, w SzJąSku atrstryaekiem zawiązało 
towarzystwo dla wydoskonalenia śrę w języku polskim.

l i l O l i c y a  i  S ł a w o n i a .  W ieczo rn a  gaz. W ied. 

7, -13. b. m- donosi z B e lg rad u  51 P aźd ziern ik a : B aron  Jcwich 

n ie ty lko  że za tk n ął węr/ierskie  ch o rąg w ie ,'a le  o d d a ł próoz togo

, ■ , • "1 *
')  P i- j j i  te j s p o s o b n o ś c i z -p raw d z iw ą  ra d o ś c ią  o d w o łu je m y  d o n ie s ie n ie

h t i r /e  G azety  n a d o d rz tn & k ie j p o w z ię te ,  w  p o p rz e d n im  m ifiu ttze
um ióS rJżo fie , ja k o b y  s z a n o w n y  prezćś~i S m o lk a  -Av ”  ie tliliu  b y t aYeir/-

tow nnT . ’ _ -/ r,fy  I te c h k e y a .



—

furie.■(■') Swartiyi w ęgierskiej i połączywszy siu z n.a, posuwa 
su- lui grflnie.y Sławonii w e.eln zajęcia Ibrtcew BroOil.

W iadom ości zagraniczne.
F rcm kfm l n. M. 9. Listopada, Dzisiaj uch w alo n o  i przy ję ło  

12. a rly k u l ustaw y k o n sty tu cy jn e j, k ló ren  brzm i jak  n a s lę -  

pjjjja Władza*! c tjn tra ln af nja pod  sw o.innrozporzadzeniorn  cała 

silę  zbrojnu" N iemioa.

B e r łu j. 15. Listopada. M iasto jeszcze  spoko jne . 0  gmlz. 

12. zeb ra ło  się  zg ro m ad zen ie  nar. w sali s trzeleck ie j. W al­

dek  odczy tał m ę jp o ry a ł kom isyi względejią zas-k&ŁŻenia in tn i-  

sl.rów, k tó ren  izba p rzy ję ła  i p o lec iła , by pub liczn ie  o g ło szo ­

ny i p ro k u ra to ro w i k ró lew sk iem u  W T ęczo n y  z o s ta ł z w ezw a­

no m , by ten że  sw ojej .pow in n o śc i d o p e łn ił. P rzy stąp io n o  do

obliczania cz łonków  w  izbie. Znalazło s if f lj2 t9 . I)ep . d*P*tor: 
M inister sp raw  w ew n ę trzn y ch  p rz e s ia ł  te leg ra ficzn a  d ep eszę  

do p ro w in cy i, w k tó re j ,  d o n o si, że d ep u to w an i na  k ilk ak ro t­

ne  w ezw anie  sa lę _ o p u śc ili.  M usim y kraj o tein w yra in em  

k ta m slm e  m hdsteri/a lnem  zaw iadom ił;. U ep u to w an , sk ładają  

liczne ad resy  m ag istra tó w  i rad  m ie jsk ich , o M ń a d o z itjS sg m  

się n a jen erg iczn ie j za z g ro m a d p n ie m  nar. p rzec iw  rządow i, 

n iianow icre z m iasta : B rz fffu , W ro'5faw ia, L ignicy, Torgawdi, 

Gorzelicy, M ilbausen , G łogow y, Szczecina i B ra n d en b u rg a , 

k tó re  lo o sta tn ie  m iasto  ośw iadcza się  w szczeg ó ln o śc i, p rz e ­

ciw  p rz en ies ie n iu  7gro7ńadzonia nar. do  B ran d en b u rg a . P re ­

zes U nruh  d o n o si, ze u rzęd n icy  b iu ra  p rosili m iirs tra  sp raw  

w ew n. o pozw olen ie  zap row adzen ia  jak ieg o k o lw iek  po rządku  

w p ap ie rach  iz lw K fk  Manteuffel odm ów ił, lz b a jg ię  odroczy ła  

dO p o p o łu d n ia . W ięk sza  częśil d ep u to w an y ch  oddaliła? sic. 

W  sali zo sta ł w icep rezes  P lo e n n ie s  i k ilku sek reta rzy . O koło 

3cin:j licznfejoddziały  w o jska  zajęły  d o n ł strzeFdeki, a gdy w i-  

feeprezes na  w ezw an ie ' do\vódzcy i k o m iśarza  policyi z-'sali d o ­

b ro w o ln ie  u s ta p iifn if ttd W Jd ; w ted y  na dany  rozkaz 'żdTnicrze 

porw ali g'o' z krzesłcnl', n a  k tó rym  siedział, i z sali wynieś.!'. 

B atalion  sto jący  przekl drzw iam i p rzy ją ł go  ż oktfzykaini uw ie l­

b ienia . G iełda s trze leck a  założy ła  p ro lcsćacyą p rzec iw  tem u  

p o g w ałcen iu  p raw a ń ie tykalnośći dom u. —  G w ardya nar. n ie -  

złożyła d o tąd  w cale  b rom . Lteffic oddziały  w ojska p rzeb ie ­

gają Ciągle miasto'. B ada  m iejska ofiarow ała  d e p u to w an y m  stvój 

lo k a l; zdaje  si?  jednak,- p o sied zen ie  będZfe w dom u s trz e -  

leck ieitl, bo  o godz. 9, w ieczór op u śc iło  go w ojsko.

U rzędn icy  policyi fffbią tru d n o śc i w w ykonan iu  rozkazów  

W ran g la  co do w o lnośc i d ru k u , żaden  n ieeh ce ' się  p o d jąć  c en ­

z u ry .'Z e b y  d ep u to w an y m  zapew nić  m ożność  p ozostan ia  w B e r­

linie, m ag is tra t d a ł im  w szystk im  p raw o  obyw atelstw a.

Poczdam 13. Listopada. Na w ieści o B erlin ie, lud  z eb ra ł 

■fie licznie, p rzy  zam ku S an sso u ci p ad ły  dw a Strzały. P o b y t 

dalszy k ró la  w  zam ku niebezpieczny;- w y rd szy ł ku  m iastu . Mimo 

silnej esk o rty , rzu can o  na pow óz kam ien iam i.

Uo P o czd am u  przybyła  d ep u lacy a  z M agdeburga; Oświad­

czając, iż c h ce  z lo zy S  k ró low i ad res  p o słu szeń stw a  i u n iż o -

nośei. W puszczono  j.ć. zaleto. .Lecz król p raeezy law sz ' ad res, 

-z gn iew em  zaw oła ł: « 0  tern w szystk iem  n iem a tu w sm iank 

P ow iedźcie  u sieb ie . że b ęd ę  u m ia ł p rzed sięw zię te  śimhIki ,-jsj 

w ieść  donfskulkii.» X ieżna p ru sk a  ‘.m iała  dziś o św iadczyć k ró ­

lowi, że je ś li n iep o g o d z i sic  :Z"ludr:m,nlo ona w raz z m ężom  

ki.ij opuści. Ze Szczecina n ad esz ła  dziś pew na w iadom ość, 

że m ieszkańcy  tam tejsi familia W ran g la  pojm ali, jak o  zak ła­

dników , i że za p ierw szym  w y strzałem  w B erlinie, na iii (d i 

zenrste  sw a w yw rze.

F r a i i C y a .  P aryż 1 1. L istopada. W iad o m o ści z F r a n -  

cyi o g ran icza ją  sie  praw ie  na sam ych  szczegó łach  walki o 

.k rz e s ło  p rozydcncyonaluc .fl Z g ro m ad zen ie  zajęte- b u dżetem  

odbyw a .d łu g ie , n u d n e  p o sied zen ia  żadnego" n ie  w zb u d za jące  

in te re s u , a dz ienn ik i albo zaję te  w alką stro n n icza  albo za­

p ch an e  rozonow an iann  o w yphdkaeh  B erlińsk ich .

K andydatu ra  L udw ika B o n ap arteg o  w sp arta  zosta ła  przez 

p p .’ T b ie rs a ;‘M ole, B u g cau d , Odillon- B arró la . S ły ch ać  n aw et!  

że p. C orm enin  n a k ło n ił się  f i l  s tro n ę  R m taparlego . P. T liipril 

po leca  w szystk i.n  sw ni.,1 p rzy jacio łom  w otow ać za svnow-dp3 

cesarza  i 11 je s t  tre ść  w szystk ich  je g o  lis tó w , k tó re  b e zu ­

sta n n ie  na p row ineya  w ysyła. P o d o b n ież  działa p. B ugeand  

i Mole.

l l  loeliy . Mediolan 4. Listopada. Gążetn M ed y o lań - 

ska (pism o urzędow e) d o n o si, że 1 0 0 0  pow stańców  z dw o ­

ma? działam i w yładow ało  w L uvino nad L ag o -M agg io rc . Po 

zajęciu  m iasteczka  pow stań cy  w ystaw ili p ięć  b a ry k ad , lecz za 

zbliżeniem  śię  o d dzia łu  w o jsk  austry& ckich w siedli na  s'lfitek 

pa ro w y  c zek a jący  na nich  tir brzćg ti i o d p łynęli n ie  p o n ió słszy  

żadnej s tra ty ; tak p rzynajm niej w nosić  należy z o sta tn ich  

s łów  u rzęd o w eg o  dz ien n ik a : jeśh  n ieprzyjłieiid  m ó g ł sie  u -  

c ieczką jjS fów ać, n iech  za to c iem n o ści no cy  dzięku je.

N iew ątp liw ą je s t rzeczą; że p o w stan ie  w d o linach  In leh io , 

C am onica i ca łe j Y alte lin ie  u trzym uj i f s ię .

S i w a j c a r y a .  B ern  7  l/Mopada. (NN yl.ur p re z y ­

d en ta  zg ro m ad zen ia  n a ro dow ego .) G łusn jącycb  92 . O c h se n -  

b e ł i  óf.rzym«»l 5 0 ;  sp ó łu b ieg aez  jzg o  N euliaus 4-2. W ic e p re ­

zesem  w ybrany  Dr. K scb er z Z iira h .

W i a d o m o ś c i  h a n d lo w e  i p r z e m y s ł ó w e .

Leny (aryowe Tarnowskie z  dnia 14. (Listopada 1 8 4 8 .

Koezffc. p r / .c n ic y -5 Z lr. 4 8  g r . —  K o rzec  ży ta  4  Z lr. —  K nrzftr j (;■ r>- - 

m ie n ia .2  Z I r b S ł  g r. —  K orzeę. o w sa  1 Z lr. 4 8 . —  K .o rzce ,.g ro e h ii 4 Z lr j 

.12 g r. —  K o rzec  z p in n ia k ć w  2 Z t r . —  C e n tn a r  s ian a  ofi g r  ten tnarl 

s to rn  v »)(} g r . — S a g  la so w y  d rz e w a  tw a rd e g o . (3 Z tr, a  U g r . f in rk i r g j l  

•T ą f l  5 0  g r. M on. K ouw .

Z  dnia  77. Listopada 1 8 4 8 .

K orżei p rzon ir.y  5  Zfr. 2 0  g r. —  K ę^ze c  ży ta  3 Zfr. aG. g r . K o rz e ' 

■jeezini.oiia 2  Zlr. ‘5 2  g r  -K n rźH t, o w sa  1 Z lr. 4 4  g r. —  K o rz e c  z iem n ia -1  

k ii w  2 Zfr. —  C e n tn a r  s K m rń G  g r. —  C e n tn a r  s łd m y  5(Ł  g r . —  S a g  lasów  

d rz e w a  tw a rd e g o ’ G Zfr.FSO jh '- ln ie lr ieg o  i- Ztj;. aO g r  tM on. K onw .

Ch Gaz. W ied. niew ym ienia nazw y oddanej W ęgrom  fortecy, r
"(Przyp. Rad.)

i
Redaktor otyTbuńedzialiiy,

K a r o l  W i l c z y ń s k i .

W  TARNO W IE, d ru k iem  M inka.& S chm iede,hausena, dzierżaw ców  d ru k a m i J. K a rn staed ta .

p  W  Niedzielę'"" flni,i 19) L is to p ad a  da je  p. M aksym ilian  K aspari a r ty s ta  sztuk czarodzie jsk ich , u f l e ń  s ław n eg o  B osko  
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